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W O D Y  LEK A R SK IE  IW O N IC K IE
(T łu m a cz e n ie  z n iem ieck iego .)

Od wielu lat zwykła by f i  G K. galicyjska 
jcneralna K om enda posyłać zołzowatych (skro
fulicznych) chłopców w ychow ańców  szkoły dzie
ci żołnierskich do kąpiel w  szkle z których po 
sześciu lub ośmiu tygodniach nicwyleczeni 
powracali. Okoliczność ta , jak równie  ogło
szona drukiem wiadomość o skutkach wody 
Iwonickiej Brom i Jod zawierającej a w cho
robach zołzowatych od czasów niepamiętnych 
używ anej,  sprawiła iż wspomnionycb dopiero 
w ychow ańców  do Iwonicza posyłano. Rupor- 
ta wojskowych lekarzy, którym dozór nad 
dziećmi pow ierzono , obejmują najpomyślniej
sze wypadki jakie z używania wód Iwonickich 
w  chorobach zołzowatych otrzymano.

Zadziwiające skutki jakie zbawienna ta w o 
da w tego rodzaju słabościach sp raw ia ,  były 
powodem  do doświadczania jej i w innych 
cierpieniach i dla lego prócz dzieci zolzowa- 
tycb, wysłano w roku zeszłym do Iwonicza kil
ku żołnierzy drzą (Arlhritis) i przeciągłcmi wy
sypkami dotkniętych; jako naoczny świadek 
miałem sposobność przekonania się o najpo
myślniejszych wypadkach jakie z używania w o
dy Iwonickićj o trzym ano, przytoczę niektóre 
z nich. 1 J

1. Zołzownte nabrzmienia gruczołów  i o -  
wrzodzenia już szyi,  j uż innych części ciała, 
albo zupełnie wyleczono, albo do tego stopnia 
polepszenie doprowadzano iż przy pow tó rzo -  
nem używaniu wód w roku bieżącym, zupeł
nego wyleczenia spodziewać się należało.

2. Kownie pomyślne wypadki okazały się 
u dzieci w długotrwałych tfnawych dolegliwo
ściach, jeżeli tylko cierpienie to z wyrodzeniem 
połączone lub zbyt zadawniałe  nie było.

3. Ze w uporczywych wyrzutach zołzowa
tych woda Iwonicka zbawiennie działa, prze
konał mnie między inneini wypadek nas tępu

jący. Żołnierz którego całe ciało wyjąwszy 
twarzy, gruberni strupami pokryte było, kąpał 
się w szkle i używał rozmaitych leków w  tej 
słabości zalecanych, nie doznawszy atoli naj
mniejszej ulgi, udał się do Iwonicza, gdzie zu
pełne odzyskał zdrowie.

4. VV cierpieniach z robaków  pochodzących, 
przewyższa w  skutkach woda Iwonicka wszel
kie inne środki w tej chorobie zalecane, w 
odchodach bowiem  u dzieci wody tej używa
jących znajdowałem mnóstwo robaków, z tego 
więc względu zasługuje na szczególniejszą u- 
wagę.

5. W  uporczywem przez 5 do (i lal trwa- 
jącem cierpieniu macicy z znacznego zatwar
dzenia tego trzew u pochodzącem , picie wody 
Iwonickiej i kąpiele, znaczną ulgę sprawiło a 
gdy rów nie  pomyślne skutki w cierpieniach żo
łądkowych z tego samego źródła pochodzących 
okazały s ię ,  wnieść przeto należy, źe woda 
Iwonicka we wszelkich zatwardzeniach części 
Wnetrznych, zbawiennie działać będzie.

Następnie zwracam jeszcze uw agę na dwa 
źródła iwonickie tak zwanej Bełkotk i, dawuiój 
wielce używane a dziś jirawie zapom niane,  z 
których obijcie gaz w odorodno-w ęglis ty  wy
dobywa sie a któ.ym mieszkańcy tutejszych 
okolic ,  c h o r o b a m i  piersi dręczeni, oddychając 
pomyślnych doznają skutków.

W czasie mej bytności w Iwoniczu widzia
łem chorego dychawicą wozgrzywą dotknięte
go,  który lecząc się tym gazem przez sześć , 
tygodni bez zadyszenia się przez całą godzinę 
chodził, kiedy dawniej przez ćwierć godziny 
przechadzki użvwać nie mógł. Z tego w nio 
skować można iż atmosfera zrodeł Bełkotki
w  gaz wodorodno-węglisty  i cząstki oleju ziem
nego (nafty) zamożna, w kaszlach długociągłyd, 
i suchotach wozgrzywych przydatną być może.

Z obowiązku mego powołania udzielam n i
niejsze na miejscu poczynione spostrzeżenia, 
świadczące o zbawienności już od w ieków  zna- 
nćj i używanej wody Iwonickiej.

Dr. Karol Hunrpeis Nadlekarz.



Wiadomości zagraniczne.

— Londyn  31 M arca. —
Proklarr.acya jenerała  Breton z dnia 4 b. 

m. na którą zwrócił uwagę na onegdajszem 
posiedzeniu pan Brothwick w  interesie swych 
przyjaciół karlistów jest dokum entem , o któ
rym nikt bez oburzenia w spomnieć nie może. 
Śmiercią grozi on w szystk im , którzy tylko na
w e t  bez broni spotkanemi będą w  towarzy
stwie karlistów, którzy jakiego karlistę przyj
mą w  dom s w ó j , chociażby naw et rannego; 
śmiercią grozi naw et alkadom i sędziom po
k o ju ,  którzy przepisanych środków  ostrożno
ści nie wypełniają lub nie donoszą władzy, 
że kto z poddanych icn władzy połączył się 
z karlistami. Pan Borthwick dowodził dalśj,  
że następca jenerała  Breton ,  jenera ł  Pavia de
kret ów  adoptował i porów nyw ał dla kontra
stu dekret hr. deM o n tem o lin , do swych w ier
nych s tronników  w którym poleca ,  by się ob
chodzili z przeciwnikami jak najłagodniej a za 
okr ucieństwa odpłacali łagodnością. Pan Borth- 
w ick zapytał w  końcu czy rząd W . Brytanii 
uczynił jakie przedstawienie przeciw  prokla- 
macyi pana Breton?— Lord Palmerston oświad
czył, że to nie miało miejsca, ponieważ rząd 
nie został uw iadom iony urzędow ą drogą o tej
że, jednak  nikt nie może w ątpić , iż podobna 
p ioklamacya napełnia rząd tylko oburzeniem i 
niechęcią. Nie można zaprzeczyć, że przyto
czony przez pana Borthw ick dekre t  hrabiego 
de Montemolin jest daleko więcćj ludzkim, a- 
le zapominać nie należy, ze to samo stronni
c tw o ,  które dziś ten dekret w yda ło ,  kiedyś 
wydało  tyle razy wspom nianą proklamacyę w  
D urango. W praw dzie  w  ostatniej w o jn ie ,  z 
obu  stron dopuszczono się niesłychanych o- 
krucreństw', ale rząd królowej ma to za sobą, 
iż na dekre t  i  Durango podobnymże dekretem 
nie odpowiedział.  Przy tej okoliczności uczy
nił uw agę lord Palm erston- że ów  dekre t hra
biego de Montemolin m ówi o bron i,  o w a l
kach ,  pow stan iu  i t. p., z czego wnioskować 
należy, że xiążę , który wydał ten okóln ik ,po
mimo całśj swej ludzkości, znow u myśli sw ą 
ojczyznę uczynic teatrem wojny dom ow ej i 
dla tego on ( lo id  Palmerston) oświadczyćmu- 
s i ,  że jeżeli stronnicy xięci„ podniosą w ojnę 
dom ow ą w  H iszp an i i , podobne postępowanie 
nie otrzyma sankcyi ani pochwały rządu an
gielskiego i ze spodziewa s ię ,  że ludzie ma
jący w  Anglii w pływ  na xięcia odw iodą go 
od tej myśli.

Sir de Lacy Evans,  który, jak  wiadom o, 
był dowódzcą legii posiłkowśj angielskiej w  
H iszpanii ,  zabrał głos hy bronić przeciw za
rzu tow i o okrucieństwo dawnych swych to
warzyszy, jenera łów  krystynistowskich, ponie
waż lo ra  Palm erston oświadczył,  że w ina o- 
k rucieństw  po obu  stronach leży. Dowodził 
o n ,  że jenera łow ie  królowej w  czasie jego 
dw uletn iego  pobytu w  Hiszpanii zachow yw a

li jaknajsumienniej tak zwaną konw enc ję  E- 
liota; co zaś do niego, to dekre t w  Durango 
wydany, jakkolwiek dotyczył bezpośrednio j e 
go i jogo współziomków, nigdy nie mógł go 
nakłonić do k rw aw ego o d w e tu ,  a przecież raz 
zabrał do niewoli 1000 żołnierzy i 100 ofice
rów, kiedy już kilkudziesięciu anglików padło 
ofiarą owego dekretu z D u ra n g o ;  wiadomo 
zresztą jak po jego odjeżdzie z Hiszpanii 100 
anglików schwytanych przy A ndoain ,  zostało 
zamordowanych. Nie bacząc na proklamacyę 
pana B re ton ,  nie można żadnych wniosków 
czynić o łagodności karlistów z proklam acji 
hrabiego de Montemolin. Lord John Manneis 
s tarał się bronić dekretu z Durango koniecz
nością obrony przeciw obcem u najściu. P an  
Bortbwick zganił wszelką myśl wzniesienia 
wojny d o m o w śj ,  objawioną w  okólniku a po 
oświadczeniu lorda P a lm ers ton ,  w yw ołanem  
przez p a n a E v a t i s ,  iż należy uw ażać za o b ra 
zę p raw a gościnności wszelkie proklamacyę o 
celu wzniesienia wojny dom ow ej w ydawane 
przez x ięcia ,  który przytułek w Anglii uzy
skał,  rozprawy usunięto. Możnaby z n icbwy- 
prowadzić w niosek , że należałoby hrab iem u 
Montemolin odm ów ić gościnności,  jeżeli dalćj 
nadużywać je j zechce. Długie rozpraw y wy 
w ołane  dodatkami do szczegółowych k l .uzu l  
ir landzkiego bilu ubog ich ,  podanemi p rzezpp .  
Gregory, Shaw , Smith 0 ’Brien i innych, nie 
przedstawiały nic ciekawego. Dość ciekawą 
była jednak  chwila , gdy lord Jerzy Bentinck 
z zwykłą sODie zarozumiałością oświadczył, 
że jedynym środkiem zapobieżenia nędzy w  
Irlandyi byłoby wzniesienie 400 dom ów  przy
tu łku  i pracy. Na to odpowiedział pan La- 
b o u c h e r e , że jego twierdzeniu zaprzecza naj- 
energiczniejszym i najmnićj dwójznacznym w y 
razem , na jaki zwyczaje parlam entarne  p ozw a
la ją ,  to jest że dowodzenia jego fałszywemi 
ogłasza.

M adryt 26 M arca. —  
Przedwczoraj ukończono długie, nudne i 

bezkorźystne rozpraw y nad adresem odpow ia
dającym na m owę tronow ą W  ciągu tych 
rozpraw  moderatyści starali się dow ieść ,  że 
progresiści nie są zdolnemi do zaprowadzenia 
jakiegobądż stałego rz ą d u ,  zaś progresiści do
wodzil i m odera tys tom , że utrzymują się przy 
s terze rządu jedynie w łasnowolnością i p rze
kraczaniem p ra w a ,  kraj zaś w  jego w ew nętrz
nych i zagranicznych stosunkach doprowadzili 
do rostrojenia. O ba  stronnictw a oddały tu 
taj sonie zupełną sprawiedliwość. Na każdćm 
p raw ie  posiedzeniu pan Mon nazywał niektó
rych deputowanych przeniewiercam i a ci jego 
m arnotraw cą grosza publicznego. J e n e ra ł  B re
ton ogłosił w  dziennikach, że progresistowski 
deputowany, pan Calvez - C anerc ,  który jego 
postępowanie w  Katalonii nagania ł,  jes t  n ie
godnym zasiadać w  kortezach.*

Nikną też wszystkie nadzie je ,  że kongres 
coś zrobi dla materyalnego dobra k raju .  P ro 
je k t ,  by rząd bez dalszej zwłoki przedstawił
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kongresowi now ą taryfę, został odrzuconym 
w dniu 20 większością znaczną. Minister skar
bu oświadczył się w ów czas stanowczo prze
ciw liberalnej polityce handlowej,  a pan Mon 
dowodził ,  że należy brać przykład z rządu 
francuzkiego, który, gdy chodzi o kwestye po
lityki handlowój „stoi na czele oświaty. “

W  roku  1845 kortezy udzieliły panu Mon 
pełnomocnictwo do uregulowania w ew nętrz
nego i zagranicznego d ługu krajowego i prze
znaczyły 2 milionów piastrów dla zapłacenia 
procentu .  W iad o m o ,  że pan Mon nie zrobił 
żadnego użytku z tego pełnom ocnictw a. Z 
w ew nętrznem i wierzycielami u ła tw ił się on 
wypuszczeniem w  obieg przeszło za 1 tysiąc 
milionów rea lów  3-proc. pap ierów  a o zagra
nicznych nie pomyślał naw et.  W  tych dniach 
puszczono wieść, że pan Salamanca zostanie 
ministrem skarbu  i że przedsięweźmie środki 
p ew ne  dla zaspokojenia wierzycieli zagranicz
nych (co do m ianowania pana Salamanki, patrz 
w  Nrze 87 gazety). Natychmiast stronnictwo 
m oderatystów pod naczelnictwem pana Marti- 
nez de la R u sa ,  przedsięwzięto wszelkie kro
k i ,  by związać ręce każdemu przyszłemu mi
n is trow i sk a rb u ,  n ie 'w y sz łem u  z jego łond. 
P an o w ie  ci bow iem  przedstawili projekt co
fnięcia pełnom ocnictw a do u regulow ania  d łu
gu krajowego. Pan  Martinez de la Rosa po
pierał ten projekt,  ponieważ w ładza może 
przejść w  ręce osób nie należących do stron
n ic tw a um iarkow anych , a zatem nie zasługu
jących na zaufanie. M inistrowie popierali p ro 
je k t ,  oświadczając p rzy tem , że bez tego nie 
myśleli korzystać z pełnomocnictwa. Dla tego 
projekt jednomyślnie zatwierdzono.

Z Vigo donoszą pod dniem 20  b. m., że 
pow stańcy z O porto  bili z dział w duiu 18 
b. m. do portugalskiej twierdzy Y ian a ,  przy 
ujściu rzeki Lima. Portugalska eskadra odpły
nęła tam z V igo, gdzie przypłynął okręt linio
wy angielski i dwie fregaty. W  Vigo lud gw ał
tow nie  oparł się przeniesieniu na okręty wiel- 
kiój liczby zboża przeznaczonego do Angin. 
Dla tego tameczny konsul angielski przyzwał 
na  pomoc z rzeki Tagu kilka okrętów  w o jen 
nych. W  Coruńa także podobne zajście mia
ło miejsce, ale silne wystąpienie załogi i żan- 
darmeryi położyło mu koniec.

Onegdaj rząd p r z e d s t a w i ł  kongresowi p ro 
jek t  do p r a w a , o przywozie i wywozie zboża.

W  nocy z dnia 22 w  gospodzie o pór mi
li ztąd o d le g łć j , żandarmerya schwytała 18 
o sób ,  które z b ronią i końmi myślały udać 
się do K ata lon ii ,  by tam połączyć się z kar- 
listami. Około 40 innych zdołało uciec ,  po
n ieważ zaś ukazali się w  okolicy Eskurjalu, 
wysłano więc przeciw  nim oddział wojska. 
W  dniu 21 około Toledo zjawiło się kilka 
g rom ad konnych i uzbrojonych karlistów. U- 
łani i żandarm erya ,  posłani za niemi, dogna- 
li jednę  grom adę, zabili jćj 3 ludzi,  2 wzięli 
w  niewolę ,  siedmiu innych wpadło w  ręce al- 
kada z Y benes ,  który za niemi z oddziałem

wojaka pośpieszył. W  okolicy naszego mia
sta wielka n iepewność panu je ,  szczególniej na 
drodze do Anoaluzyi. Dziś wyruszył ztąd ba
talion piechoty, który ma stanąć garnizonem 
w  okolicach Toledo.

Z wyspy Minorki pod  dniem 12 b. m. o- 
trzymane wiadomości donoszą,  że wojska, któ
re miały w zm ocnić słaby garnizon w  Mahoń, 
dotąd tam  nie przybyły. W  dniu  26 w płynę
ła do tamecznego por tu  neapolitańska ko rw e
ta Falerosc o 20 działach. Dow ódzca jej o- 
św iadczy ł,  iż ani w  Cagliari ,  ani w  żadnym 
z p o r tó w  sardyńskich które op łyną ł,  nłe spot
kał żadnego siadu uzbrojeń kariistowskich. W  
dniu 12 korweta miała port Mahoń opuścić. 
W  dniu  3 b ir«. s tanęła t a m ,na kotwicy an
gielska ko rw e ta  A m azone. Żaden francuzki 
wojenny statek nie stał w  tym porcie.

R o z m a it o ś c i .

S P R A W Y  M E X Y K iiŃ S K IE .
J u ż  rok  c a ły  u p ł y n ą ł  od rozpoczęcia w ojny  

między dw om a rzeczpospolitemi P ó łnocnej  A m e ry 
ki. W  m arcu  l 8 4 6  jen e ra ł  T ay lo r  p rz e k ro c z y ł  
granice  T exas  ; w kw ie tn iu  p ie rw szy  raz sp o tk a ł  
inex y k an ó w  p o d  w o dzą  j en e ra ła  Arista  ; miesiącem 
później stoczy ł  dwie  b itwy p o d  Polo Alto i pod  
R esaca  della  Palma. A m erykan ie  rozszerzyli  w i 
dow nię  w o jn y  w m iarę  odnies ionych  zw ycięzlw ,  
a k iedy  e sk a d ry  ich b lo k o w a ły  w y b rz e ż a  zaloki, 
kiedy jen e ra ł  T ay lo r  b r a ł  M onte rey  i c ią g n ą ł  na 
p o łu d n ie  c ię ż k ą  d ro g ą  do M exyku  w i o d ą c ą ,  dwa 
inne oddz ia ły  w o jsk a ,  na tychm ias t  p raw ie  zmie
n ione w  kompanie setllersów , o s ied la ły  się raczój 
niż  ro z k ła d a ły  o b o z em , na  p ó łn o cy  i zachodzie, 
w N ow ym  M exyku i w  Kalifornii Dziś flota S ta 
n ó w  Z jednoczonych  p e w n o  już  dokona ła  dem o n -  
s t racyę  p o d  Y e ra  C r u z ;  armia p o su n ę ła  się dale’j 
ku San  L u i s P o t o s i ,  gdzie zgromadzone s ą  s i ły  m e -  
xykańsk ie  tam ujące  drogę do stolicy: z ab ra ła  Y i -  
c toria w Stanią Tamaulipas.  i tak ie  są  ostatnie w ia 
domości O w o jn ie ,  a poprimc u g ru n to w a n y ch  w i 
doków co do ry c h łe g o  jćj zakoń czen ia ,  pomimo 
n ies ły c h an y c h  k łopotów  w  jakie p o g rą ż a  oba n a 
rody ,  z każdym  dniem t rudnie j  p rzychodz i  nazna
czyć kiedy się skończy i jak zostanie rozw iązaną .

W iadom o przec ież  że  Sanie A nna  w r ó c i ł  do 
M exyku tylko za p rzyzw olen iem  W ashingtońskiego 
gabinetu. Stanowczo sp r z e d a ł  on pokój z góry ,  
w a ru ją c  sobie że  S tan y  Z jednoczone  zaręczą  mu 
w ła d zę  d y k ta to r sk ą  na  lat  dziesięć ,  a on  w za
mian w ła d z y  tćj użyje  ku  ich  ko rzy śc i ,  ustępu jąc  
te r ry to r ia  k tó ry ch  sobie ż y c z y ły ;  lecz zaledw ie  
s t a n ą ł  na l ą d z i e , Santa  A nna  p o z n a ł  na tychm ias t  
że pośród wrzenia p o w szech n eg o  u m y s łó w ,  n i e -  

odobna się będzie u trzym ać p rz y  w ła d z y  ch o c iaż -  
y napom knąć  tylko o pokoju, t ie ra ld  N e w j o r k -  

ski og łos i ł  ugodę ;  j e n e ra ł  o d p o w ied z ia ł  w R e p u -  
blicano, że  to jest podstęp  przez Y an k esó w  w y 
myślony, by  go oczernić  w oczach M e x y k u ,  i n a 
tychmiast pospieszył  do Potosi ob jąć  d o w ó d z tw o
nad wojskiem. T am  go do tąd  zat rzym uje  n ieu s tan 
n y  spór  między s tronn ictw am i M exyk  rozdziera j ą -  
ccm i,  a po łożen ie  w  jakiem  s taw ia ją  go obecnie 
intrygi w e w n ę t r z n e ,  zmusza go do okazyw an ia  a -
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m ery k a n o m  bardziej  wojowniczego usposobienia ja k 
by sam  p r a g n ą ł .

Z  d rug iej  s t ro n y ,  z każdym  dmoin jawniej p o 
s t rzega ją  że wojna ogromne pociąga koszta , i t r w o 
ż ą  sie m y ś lą  że  rok  jeszcze p o t rw a ć  może nim p rz y j 
dzie do  s tan o w czy ch  w y p a d k ó w ,  wedle  doniesień 
jen e ra ła  T ay lo r ,  ł  jego też  z n - z t ą  opinia potępiła  
p ie rw ej  pod niebiosa w y n o s z ą c ;  w y rzu can o  mu z 
am e ry k a ń s k ą  gburow atośc ią  że zbyt  k o rzys tną  k a -  
p i tu lacyę  udzielił  garnizonów . M onterey ;  prasa  na
p a s to w a ła  go tonem jakiego potrzeba uży w ać  by 
podobać  się często ch łopsk iem u  hum orow i p r a w o -  
a aw c o w  un i i :  „ U m a r ł  o n ,  p isa n o ,  w stanie p o -  
c zw o rk i ,  ja te robuk tabaCzay k iedy  go mróz za
skoczy ‘i  Z asm ucony ,  zniechęcony, jenerał  s k a r 
ż y ł  się ż y w o  w liście p r y w a tn y m ,  k tóry  w net  w y 
b rukow ano .  L is t  ten zaś n c m ógł skrzepić  z au 
f a n ia ,  w y k a z y w a ł  bowiem rzeczyw is tą  słabość S ta 
nów  Z jednoczonych .  W iele n as t ręcza ła  d om yśle  
nia wiadomość że  Monterey ,  b y ło  w y p a d k ie m ,  o -  
kolicznością  na  k tó rą  rachow ać  nie miano p raw a ,  
że pod M onterey ,  tak głęboko na te rr i to rium  nie
p r z y ja c ie ls k im i , b y ło  tylko sześć tysięcy dwieście  
p iędziesią t  ludz i ,  a z tych  dwie trzecie ochotników, 
że  jazda z Tennessee i K en tucky ,  przez pięć mie
sięcy odby wszy drogę od siebie do g łów nej  k w a 
tery ,  p raw ie  na tychm iast  w ró c i ła  s ię ,  bo p o d ró ż  
zaję ła  ca ły  czas na s łu ż b ę  Wyznaczony; nareszcie , 
że  przez  c a ły  czas w y p ra w y ,  nie o t rzy m y w an o  z 
macierzystego kra ju  ani ś rodków  t ranspor tow ych ,  
ani żadnego rodzaju  pomocy. Znaleźli  się n aw et  
w kongressie cz ło n k o w ie ,  którzy projektowali  w 
obu izbach o dw ołan ie  wojsk , na w sch o d n ią  stronę 
Rio G r a n d ę ,  z tej strony zakwestionowanej  g r a 
nicy,  k tó rzy  opierali  »ię powiększeniu w o jsk a ,  za-  
b o io w i  n o w y c h  t e r ry to r ió w ,  w ydaniu  n ow ych  p o 
życzek .  J e d n a k o w o ż  nic nie w s trzym uje  tego r u 
c h u  wojennego i zdobywczego w k tóry  p rą d  o k o 
liczności. in dyw idualne  lub ogólne namiętności w p ra 
w i ły  dziś politykę S tanów  Ż f td n o c io n y e h  R ząd  
i n c x y k a ń sk i , odrzuca jąc  św ieże u k ład y  o pokój z

Doniesienia
O b w i e s z c z ę  n te.

.\M j 1736.
CESARSKu KRÓLEWSKI

W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U BL I CZN YC H I SKAKBL'

M iastu Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie upoważnienia C. K. Rady Ad 

niitiistracyjućj z d. 29 z. ut. r. b N. 1713 po
daje do powszechnej wiadomości iź w dniu 27 
h. fli ' r.  do godziny 1 z południa odbywać 
się będzie w Biotach C. K. Wydziału Docho
dów Publicznych i Skarbu publiczna i/i minus 
licytacya przez opieczętowane deklaracye od
dzielnie co do każdej z dwóch kategoryj tu po
niżej wskazanych składać się w in n e , na w y 
puszczenie w przedsiębiorstwo okopania lasów 
Skarbowych, mianowicie:

1) Części lasu Szczeciniec w obrębie Czer
nichów położonego w lluii aruudacyjnej sążni 
1 ,000 od kwoty złotych polskich 400 poczyna
j ą  ~  i

2) Części lasu Bronowic-iego dla zupełnego 
zamknięcia go w liniach arundacyjnych w ilo
ści sążni 1 ,128 od kwoty złotych polskich 752 
p o c z y n a ją c ,— które to okopanie z dniem osta 
tnitn Października r. b. ukouczonem być wWuo.

Chcący licytować winien jest w terminie wy-

W ash in g to n u  p r z e s ł a n e ,  ośw iadczył  że m H m y ś 
trak tow ać  z n ieprzyjacie lem  dopóki z g run tu  m t l  
x y kańsk irgo  nie ustąpi.  J e n e r a ł  T ay lo r  ośw iad
czy ł  także  w głośnYin liście swoim że nie pójdzie 
dalćj  za Sa l t i l lo , g d y ż  brak d róg  i w odę  do p rze 
bycia  t rzys tu  mil oddz ie la jących  go leszcze od 
San Luis Polosi. Polk nie zw aż a ł  na te odrazy, 
k tó re  z resztą  s t rac i ły  w a g ę ,  jak tylko Tampico, 
najw ażnie jsze  p o r t  po Y era  C r u z ,  dosta ł  się w r ę 
ce a m ery k an ó w ,  o r z u n  jenera ł  T ay lo r  nie w ie 
dz ia ł  kiedy list ów pisał.  W y d a n o  rozkaz aby iść 
prosto  do M e w k u ?  m ianowano naczelnego wodza, 
kongres ucbw .d ił  jednomyślnie dziewięć p u łk ó w  
ochotników i dziesięć regularnego w o jsk a ,  razctM 
piędziesiąt tysięcy żołn ierzy;  zatwierdzi! na p o k r y 
cie tego ogromnego w yda tku  wypuszczenie n ow ych  
p ap ie ró w  do wysokości 28 miFrmów d o la ró w , bi
letów m ogących  się wedle  woli okaziciela zmieniać 
na o b l ig a c je  wypłi-ti je w ciągli lat dwudziestu i 
p rzy n o szący ch  6 od tOO procentu  aż do lej pory .  
S p rzed aż  g run tów  p u b l ic z n y ch ,  k tó rych  szacunek 
podnosi się w m ia tę  n a p ły w u  W ychodźców, ma 
dostarczyć funduszu na pokrycie  procentów i na 
umorzenie  p o ż y cz k " ; zeszłego r o k u ,  s p r z i d a ż g r u n  
tów  w  n o w y m  stanie W isconsin uczyniła  blisko 
p ó ł  mdione dolarów . Opozycyjni  twierdzil i ze w y 
danie pap ierów  lak znaczne obn .zy  kurs papierów 
p j b l i c z n y c b ,  lecz przec iw n ie  podniosły się one 
bardzo. {]). ę,[n.)

P r i Z YJ E CHALt  DO KB- U. i i W a .

O d  d n i a  1 5  1/0 d n i a  20  K w i e t n i a .
Straszewski H enry*  hr . ,  Staniszewski L u d w ik  

oh.,  F .a łl iow ski F ra n c is z e k ,  z Galicy™ - -  Bogusz 
Antonina 00., S ch w ar tz  F r a n c is z e k ,  V. itaszew ski 
Karol oh , ,  Karw cki W in c e n ty ,  W ojnarow sk i  J ó 
ze f  ob., 7. Po lsk i ;  - Jakobi F  ffli-ryk , Tresse J ó 
z e f ,  E jseneekcr  August  T i e u n f c l s  Ju l iu s z ,  
Fa- iser  Adoll' , K a rn ic F  Teodor  hr.,  porucz  ces 
austri. ,  z Pruss.

ó / '  y  j e c h a l i  z  / .  r a k o w a .
D łusk i  Tomasz oh., do Pruss.

£ rzedowe.
źej wskazanym złożyć na ręce Przewodniczą
cego w G. K. Wydziale Dochodów Publicznych 
i Skarbu oDieczętouaną dekiaracyą wedle wzo
ru poniżej wskazanego, i złożyć radium  do 
każdej szczegółowo lieylacyi po złotych pol
skich 10(1 w C K. Kassie Głównej, która z ło 
żenie to ńa wierzchu deklaracyi poświadczy.

WaruuKi tej licytacyi każdego czasu go- 
dzinacii Biórowych w C K, Wydziale Docho
dów Publicznych przejrzanemi bvć moga 

W  zór do b eklaracyr  
D e k l a r a c y a .

Która podpisauy ouowięzuję się stosownie 
do ogłoszonej Iievtacyi przedsiębiorstwa okopa
nia h sów  aopełuic wszelkie warunki lego przed- 
sięoiorslwt , i pociąć roboty w ltsie (tu wymie
nić w któpym) za summę złotych polskich (wy- 
piauć literam' i cyfranf) radium  przepisom; jak 
poświadczenie G. K Kassy Głównej na wierz
chu dekla racy i w kw ic ie  złotych polskich 100 
złożyłem ( w r a z i ć  da t lę ,  imię i nazwisko i 
miejsce zamieszkania).

Kraków d. 7 K w H nia  1847 r.
Przewodniczący

I W ęiE W S K I .
(3r.) p. o. Sekr. S. Popielecki.


